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W iadom ości krajow e.
—  K  R  A  K  O  W ,  —

( S .  A . )  Koncer t  pożegnalny dany p rzez  
p a n a B i e l i n g  na sali Kno tza w dniu 8 b. m. 
był  nadzwyczaj  liczny. W sz ys tk ie  miejsca 
na  sali  były poza jmowane.  Publ iczność z 
szczeretu zadówolnienieni  s łuchała śpiewu p. 
B i  e l i n g  i ciągteni i  uwieńczała go ok la sk a ­
mi.  W  ogólności  wyborna i mocno obsadzo­
na orkies t ra ,  tudzież uproszeni  dyletanci ,  p rzy ­
czynil i  się znacznie do uświe tnienia  tego 
mu zy ka l ne go  w ie c z o r u . »

D zi ś  w teat rze zapowiedziana me lodrama 
W siedmiu po rach  pod na z w ą  C z as zka  z b ó j c y .

W iadom ości zagraniczne.

r W i a d o m o ś c i  z P o c z t y  w c z o r a j s z e j .
—  Paryż 2 Marca. —

W c z o r a j  rozpoczęły się w yb ory ;— dzien­
niki ministeryalne zdaje s i ę ,  że  ożyły znowu 
n a d z i e j ą , iż takow e wypadną na korzyść  
r z ą d u . —  Na  k i l k a  dni p ie rw e j ,  wyborcy pa- 
ryzcy odbywali  zg romadzen ia  naradcze,  —  lecz 
te narady były t ak  n ieporządne i właśc iwemu 
celowi  t ak dalece n ieodpowiedn ie ,  że z niej 
tylko całą bezskuteczność owych naś ladowa­

nych zgromadzeń  angielskich,  okazu je  się 
widocznie.  Czas  może niedaleki ,  w k tó ry m 
rozsądniej sza  część wy bor có w ,  usunie się 
zupe łnie  od podobnych kaspei l ad  poli tycznych.

—  Dnia  3 M arcu. —
Na gie łdzie wczorajszej  renty f rancuzkie  

znacznie poskoczyly w gó rę  —  a to na sku tek 
w iadom ośc i ,  iż r ząd z pewnością liczy,  że 
p rzez  nowe wybory,  —  znaczną  większość  
ot rzyma w Izb ie  deputowanych.

X i ą ż e  Joinvi l Ie przybył  wczora j  do T u l -  
l ier iów,  powrotem z M e x y k u ,  gdzie j a k  wia ­
domo okrył  się s ł awą .

P rz ez  depeszę teleuraf iozną,  nadesz ła  wia ­
domość  z D y ż o n u ,  że ta in  dziś u tworzy ło  się 
b io to  wyborcze w duchu min i s t e rya lnym .—  
Dzienn iki  koal icyjne,  aż do szyderstwa po­
su w aj ą  swe polemiczne ro z p r a w y ;— ■ w k i l k u  
dniach wszys tko się wyjaśni .  —

Wi adomośc i  z Hiszpeni i  zaczynają  być w aż ­
ne. Je n e r a ł  Maroto naczelnie dowodzący a r m i j ą  
Don  Ca r l osa ,  n a  dniu 18 i 19 lu t eg o ,  na-  
stępujących wyższy ch of icerów kar l i s towskich 
r o z s t r z e l a ć  k a z a ł ,  j a k o  to j ene ra łów:  I tn ri z-  
z a ,  Don Pab lo  S a n z ,  F ra nc i sc o  Garc ia ,  Gu-  
e r g u e ,  i rozmaitych oficerów i u rzędn ików 
a r m i i ,  —  w szysthch razem czternastu.  W ł a ­
ściwa przyczyna tego surowego  k r o k u  nie 
j e s t  w iadomą.  T y le  ty lko post rzegać można,  że 
w arm i i  D .  Car losa,  dw iep ar tye  z k tórych j edna
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paral iżować chciała czynności drugiej .  P ie r w ­
sza  z  Ij c h  odznaczała się w ypr aw ą  W roku  
1837 przeciwko Ma dry tow i ,  podczas kiedy 
d ruga  wszystkie j e j  działania bezowocneini  
czyniła.  T a  os ta tn ia  zdaje się że padła dziś 
of iarą —  i tym sposobem łatwiej  ternz może 
wyprawa madrycka  będzie mogła  być pono­
w io n ą ,  —  zwłaszcza ,  że kry tyczne położenie 
konstytucyonistów,  więcej  niż kiedyko lwiek 
nas t ręcza do tego korzys tnej  sposobności .  —  
J en era ł  Maroto nazaju trz  po wykonaniu wy* 
r ok ćw  sądu w ojennego ,  wydał  odezwę  do 
armii .  —- Dzienniki  f i ancuzk ie  umieściły t ak ­
że  odezwę  Don Ca r l o sa ,  do wojska,  ogłasza­
j ą c ą  j e ne r a ł a  Maroto za  zdrajcę  ca ten czyu 
zuchwały,  bez  wiedzy morarchy wykonany;  
al e najnowsze doniesienia zdają'  s ię zaprze ­
czać t e inu,  uważ a jąc  odezwę  tę za podrob io­
n ą ; — i dzisiejsze wiadomości  od granic h iszpań­
sk ic h ,  mianowicie z Ba jonny dnia 28 lutego 
datowane,  zaw ie r a j ą  co nas tępuje;  »Ut r /yniu-  
j ą  t u ,  że  Don Carlos  dnia 25 udał  się do 
T o łozy ,  gdzie Maroto usprawied l iwi ł  się mu 
zupe łn ie  ze swego pos tę powania , i zaraz na po* 
•wrót ot r zymał  naczelne dowództwo a rmi i ;  
że  Don Carlos  obiecał  zwołać kor t ezów pro- 
wincyi podług dawnego zwyczaju , i p r z y w ró ­
cić im ich swobody w Całej swej  obszerno-  
śc i ,  i t a k o we  sankcyonować na wieczne c z a ­
sy.  Z niecierpl iwością wyg ląda ją  tych wia ­
domości.

P an  Bor thw iek  cz łouek  izby wyższćj  an ­
g ie l sk ie j ,  k tóry n iedawnym czasem objeżdżał  
z  panem Fec t o r  prowincye b i sk a j s k ie ,  u m ie ­
ścił  w dz ienniku  Standard, odpowiedź na n ie ­
które  wyrażenia się lorda  Melbourne  w z g lę ­
dem sys temu odwetowego w Hiszpani i .  T w i e r ­
dzi  o n ,  że obmierzłe  okruc i eń s tw a ,  k tó r e  się 
działy w Hiszpani i  przez k rys tynis tów naj­
przód wywołane zostały.  K a b r e r a ,  k tórego 
dzikość tak p rzesadzono ,  użył  tylko rep res-  
sal iow,  wtenczas,  gdy na rozkaz  wściekłego  
N a g u e r a s ,  i z p o t r  ieHłzeniein j e n e r a ł a  Miny,  
podówczas dowodzącego naczelnie an n i j ą k o n *  
siyiucyi.nislQ w, ma tka  jego i dwie sios t rynie-  
miłosiernie rozs t r zelane zostały.  Van  LIalen, 
pierwszy (zeszłego roku)  rozpoczął  te za bó j ­
stwa , rozs t rzelaniem dowódzcy W Belchi*ń. 
K ab re ra  odpuwi jdział  tylko na to p o g r ó żk a­
mi. Jeneia* konstytucyjny dał rozkaz do no­
wych zabójstw.  P r ó ż n e  były usi łowania Ka-  
br*ry,  aby wojna odbywał;? Sic d rog ą  p rzy­
zw oi t ą ,  Van Halen głuchym był na w szys t ­
kie przełożenia.  — Kabrera,  w na jnikczem­
niejszym spo- o l  • zasta ł  okłamany.  Ja k o  
naoczny świadek  spełnionych morder s tw  W

imieniu r zą du  konstytucyjnego,  mógłbym pr zy ­
toczyć mnós two  po do bn ych . haniebnych czy ­
n ó w ,  k tó re Madryt  honorami  nagiadzał ,  
a  Londyn aż pod nieLa wynosi ł .  Systemat  
bezwstydnych kłams tw i t i ł udzeń,  u rzą dzo ­
ny dziś został  w widokach wspólnych speku-  
lauyi. Niech tylko lord Melb ourn e  zostawi H i ­
szpanią  własnemu wywalczen iu ,  —  lub niech 
Angl ia  ogłosi  się , że tylko przeciw tej Stroniu 
użyje snrowycnśr t Jdków,  k tóra zgwałci  ko n -  
wencyą  E l l io t a ,  i Don Carlos  na każd en  z 
tych wypadków,  zasiędzie trón w Mndryćie.* 

—  B i u x e l l a  2 8  L u t e g o .  —  
Publ iczność tutejsza zajmuje  się tej chwili  

uwięzieniem znanych demagogów Bartelsu 
i K a t s a ,  bardziej  niż i zbą  r eprezentantów.  
O bad w aj  ci panowie,  s ą  o podżeganie wojska 
do buntu L miewan ie  mów roz ją t r za jących  do 
pospóls twa na publ icznych placach oska rżen i .

— Dnia 1. Marca. —
W c z o r a j  P.  Do ler  odczytał  w  I zb ie  re 

p rezentantów sprawozdanie  sekcyi  cen tra lne j  
za przyjęciem t rak ta tu konfereucyi  londy ń- 
sk ie j ;  i za raz  tu oppozya doznała klęski ,  
w  g losowaniu  na wniosek Pana  Gerdebien ,  
który znaczną  większośc ią  odrzucona.  —  Z d a ­
je  się że  osta tecznie s tanowcze głusoWania 
na cały t r ak t a t ,  n i e wą tp l iwi e  wypadn ie  za  
u tr zymaniem pokoju.  —

Od poniedzia łku rząd  hasz poczynił  dz i e l ­
ne k r ok i  do u trzymania  spokojnuści  p u b l i ­
cznej  w stol icy,  k t ó r ą  anarchiści  i zapa leńcy  
miel i  nadzie je  zuwiohrzyć.  Obaw ian o  t i ę ,  aby 
uwięz ienie wiadomych dwócn  deinagoguw,  
k tó rzy  od k i l k u j dni lud podżegać usi łowali ,  
n i esprawi to  j a k ie j  zamieszki ,  lecz dotąd  ani  
na chwilę nic podobnego niezaszło.  — O w sz e m  
lud o kez u ja  anwet  niechęć p rzeciwko ty m 
dwom mowcom,  —  mianowicie Knts,  kiedy 
go  wczoraj  przewożono  do innego więzienia,  
wysykańy byl p rzez m i e s z k a ń c ó w , którzy 
go napotykal i .  —

’ —  Dnia  3 M arca . —•
Stol ice nas ra  używa. tćj chwili m j z u p e l -  

n ieszej  spokojności .  Pan Bartels  byl wc z o­
r a j  przeszło sześć godzin p rotokolarnie b a ­
dany przez senatora Corbis i er .  —

Niek tó re  półki  odwołane j u ż  są  z obozu 
podBever loo ;— wszystko zwiastuje bardzo bli­
ski  kon iec  na stronę pokoju.  —-

W i a d o m o ś c i  z p o p r z e d n i c h  p o c z -t .
W arszawa  1 M ai ca. — 

WizytHtorka j e ne ra lna  wyższych ins ty tu­
tów naukowych  pici żeósfcićj w Kró l es tw ie
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Polakiem,  złożywszy • Je j  Cesar sk ie j  Mości ,  
z najglębszem uszanowaniem , w imieniu u- 
czeumc Ah-iandry j sk iego  Instytutu wychowa­
nia panien w W a r s z a w i e ,  powinszowanie z 
powodu nowego ronu 1839, do k tó rego do­
l i c z o n e  liyly próby robót  ręcznych uczennic 
tegoż instytutu , miała zaszczyt  otrzymać ód 
Naj j aśn ie j szej  Pani r e s k r yp t ,  osnowy nas tę ­
pującej :
R e s k r y p t  N aj wyż s z y  J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i , 
do W izytator ki Jeneralnej Instytutów nauko- 
icych wyzszyck p fc i żeńskiej w Korlestwie Boi­

skiem , pani Abramowicz.
Wizytnto rko J e n e r a ln a ,  pani Abramowicz ,

W sk u te k  ot rzymanego od was doniesienia,  
dz ięku je  Wam i uczennicom Jnstytutu Ale-  
x a u d r y j s k i e g o , za powinszowania  z pow odu 
nowego r o k u ,  oraz za złożenie Mi próby ich 
postępów w robotach ręcznych.  W i ns zu j ąc  
i wam i im wzajemnie , błagam Przedw iecz ne­
g o ,  iżby i nadal  zlewał- b łogosławieńs two 
swoje  na instytut ,  iżby ut rwal i ł  j e g o  pomyśl­
ność ,  tudzież iżby Was i uczennice wasze,  
obdarzył  zdrowiem i szczęściem.  Pozosta ję  
Wam przychylny.

Na  o ryg inale ;  w ł a s n ą J e j  Cesar skiej  Mości  
r ę k ą  podpisano: Alexandra.

w P e t e r s bur gn ,  5 stycznia 1839 r.

—  Londyn  18 Lutego. —
Podcza s  g d y j e d n i s ą  tego zdania ,  że h r a ­

bia Durharo  wkró tce  stanie na czele admini ­
s t r ac j i ,  inni p rzeznacza ją  tę wyso ką  posadę 
m a rg r ab i em u Nnrnianby;  również  n iezgadza-  
j ą  się pog łosk i ,  względem s tosunków hrab ie ­
go  Durh am  z t e rnźmejszemi  ministrami .  Raz 
s łychać ,  że pomiędzy dwiema temi s t ronami  
nas tąpi ło pojednan ie ,  to z n o w u ,  ze ze rwan ie 
stało się bardz ie j  s t anowczym,  przez to iz 
hrab ia ,  s tarał  się zbliżyć do lorda Brougham,  
i pisał  do n ie g o ,  iż wcale nie j e s t  ro zgn ie ­
wanym przaciw niemu za j e go  Indemnily B ill 
vi sprawio kanady j sk ie j ,  i że  tylko obrazi ło  
go to ,  iź mini st rowie t ak s łabo przeciw te­
mu bilowi pow s ta wa l i ,  kiedy rzetelnie do 
nich należało u j ą ć  się ich p rzyjacie lem.

Pon ieważ  hr .  A łbem ar le  p raw ie  codzien­
nie m ie w a  posluohanie u  k r ó lo w ó j ,  wnoszą  
zt ąd , że  j e szc ze  idzie o przyjęcie  przez t e ­
goż , posady lorda namies tnika I r landyi .

W  p r z e d m i o c i e  r o z p r a w  n a d  p r a w e m  z b o -  
ż o w e i n  w i z b i e  n i ż s z e j ,  w s p o m n i e l i ś m y  j u ż  
ż e  n i e k t ó r z y  m i n i s t r o w i e  s p r z e c i w i a l i  s i ę  w n i o ­
s k o w i  p a n a  Y i l l i e r S ,  w z g l ę d e m  w y s ł u c h a n i a  
św iadków ze s t r o n y  p e t y c i o n i s l ó w  p r z e c i w

temu prawu.  Ci cz łonkowie gab inetu , mię ­
dzy ktoremi  lord Howick  i l ord Russel  na cze­
le stali,  uwżaal i  rzecz z tego punktu,  żi> p r ze s ł u ­
chanie podobne z jedne j  strony,  wieleby ba r ­
dzo czasu marno wało ;  a powtóre,  pon ieważ 
s łusznie chcąc pos tą p ić ,  wypadłoby i z d ru ­
giej  strony świadków przesłuchać,  na ooby 
cały ci ąg j ednorocznych posiedzeń nie wy­
starczył  i z czego nakoniee możeby żaden  
s t anowczy rezul tat  nie w yp a d ł ,  ponieważ  
rzecz  ta j u ż  na publicznych pos iedzeniach 
i w pismach bezskutecznie r o z t r zą san ą  była 
i że  z drugiej  strony,  już  zdarzały się przy­
padki  w k tó rych  petycyonistom pozwalano  
przekładać przed k ratkami  i zb ,  sprawy swo­
j e  i popierać j e  przez s tawienie św ia dk ów ,  
jednakże  nigdy nie miało to miejsca w t a ­
kim przyp ad ku ,  gdzie szło o ska rg ę  p rzeciwko 
istniej ącemu p rawu par lamentowemit .  W  o g ó ­
le j e d n a k  oświadczyl i  się ci dwaj  min i s t ro ­
wie sklonnemt  do zmian w obecnym sys temie 
p raw a  zbożowego ,  j eś l i  wniosek w tym pr zed­
miocie formalnie podanym będzie izbom; o-  
świadczyli  su; oni' w tym wzg lędzie  wrecej  
s tanowczo niż lord Melbourne  w izbie wyż­
s z e j ,  który zdaje się bardziej  skłan iać fta 
s t ronę robo tn ików;  bo i: przy ostatnich r o z ­
prawach,  powtórzył  to co i w przeszłym r o ku ,  
że  p rzy obecnym' systemie zbożowym dług ie  
łata joszczć może cieszyć się zu pe łną  p o ­
myślnością  i że to co mó w ią  o szkod l iwym 
dla Angli i  wzroście p rzemyś la  w  Niemczech  
będącym sku tk iem tego p rawa  j e s t  p rze sa ­
dzone.  Jeśl i  j edn ak  niektó re  opozycyjne dzien­
niki  z tych wyrażeń pierwszego mini s t r a  chc ą  
wnos ić ,  że cały gabinet  odgrywał  tylko ko-  
niedyję w tej s p r a w i e ,  podbudza jąc  s tocznia  
przeciw p raw u z b o ż o w e m u ,  p rze z  p i sma \9 
j e g o  duch u  w y d a w a n e ,  i o f i a ru jąc  się za  
r zeczn ika  r ę k o dz ie ln ik ów ,  n ieniyś ląc o tóiii 
na p rawdę ponieważ pot rzebował  n ie jakiego  
Wzburzenia i nowego ś r o d k a  popu la rnośc i ,  
aby się d łużej  przy s t e rze  u t rzymać;  w t a ­
kim razie inożna mu sprawiedl iwie odpowie­
dzieć ,  że  mini st rowie od samego pocz ą t ku ,  
k wes ly ję  tę j ako  publ iczną przedstawia l i ,  i że  
chociaż lord M ei bo urn a  mnie j  p rzychylnym 
o ka z a ł  się zmianie obecnego systemu,  j e d ne k -  
że lordowie Russel  i Howick,  otwarcie  oświad­
czyli się za tąż  zmianą,  o inni  min is t rowie 
j a k o  to pan Poułet t  i T h o m s o n  dó  tego  j e ­
szcze posunęli  się, żo oświadczyl i  się za w n i o ­
sk iem pana Vi l l i ers  wzg lędem przyjęciu z e ­
znań św ia dk ów ,  P.  Vi l l i er ś  oświadczył  ntt 
korzyść sw eg o  Wniosku,  iż tenże opiera svi^  
na prośbach około 2 mi l ionów indywiduów
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bo tyle wynosi l iczba mieszkańców Glazgo-  
\va ,  B i rm i n g h a m , L ive rpol  i innych wiel ­
kich mias t ,  od których upełnomocnieni  są 
znajdujący się w Londynie deputowani  zw ią ­
z ku  ptzeciw p rawu zbożowemu.  Fodal  on 
nadto na poparcie swego wniosku,  wiele sta­
tystycznych objaśnień względem stanu weł ­
nianych,  bawełn ianych ,  s talowych i żelaznych 
ręk od z i e ln i ,  i okazał  przez nie, iż te zak ła ­
dy p rzez  konkurencyę  z zagran icznemi  zna­
komic ie  ucierpiały,  i doszedł  do (ego r e z u l ­
t a t u ,  iż szkody te tylko wtedy dałyby się 
usu nąć ,  gdyby robotnicy angielscy w równie  
k o r z y s tn ć m  położeniu  z robotnikami  stałego 
l ądu  | umiesz rzonemi  byli ,  co znowu tylko 
p rze z  usunięcie wysokich cen zwykłe j  ży­
wności  uskuteczn ić  by się dało,  k tó re tak 
b a rd zo  podniosły się sku tk iem i s tniejącego 
sys temu zbożowego.  lSie wymaga ją  jednak,  
żeby  par lament  bez żadneg o  rozt rzygnienia 
wid ok i  te za s łuszne uzna ł  i oświadczył  się 
za  niemi ,  owszem idzie tylko o bliższe r o z ­
poznan ie  rzeczy.  Z e  . st rony obrońców ro l ­
n ic tw o ,  szczegó lniej  obszernie wyrazi ł  się 
na  korzyść p rawa zbożowego ,  S i r  l l obe r t  
P e e l .  Zbi ja ł  nn najpierw ej zdanie swoich 
p r z e c i w n i k ó w ,  j a k o by  wysokie ceny zboża 
sk u tk i e m  były p r aw a  z b o ż o w e g o , dowodząc.  
Że wie l e  l iczyć t r zeba na wielkie  podatki ,  
k tó r e  po większej  części j ak  n. p. podatek  
od g ru n tu ,  od słodu,  podatek  hrabstw' ,  oplata 
n a  ub og ic h ,  obc iąża ją  prawie  sa m ą  klassę 
ro ln ików,  i oświadczył ,  że przyna jmnie j  wzg lę ­
dem tych okoliczności  wypadłoby pozwol ić 
na  przesłuchanie  świadków.  Gdyby j e d n a k ż e  
te  s tosónki  zostały wplą t ane  w roz trząsan ie  
tej  uprawy,  ł a two  obliczyć,  j a k ie  byto wszyst­
k im  w ogóle  interesom szkody przynieść 
musiało;  musiałoby bowiem ustać użyc ie  k a ­
p i t a łów nietylko na rolnic two,  ale nawet  na 
za k łady  ręk odz ie ln icze ,  e niespokojność o 
użyte j u ż  f andusze ogarnęłaby w szystkie klassy.

R o zm aitości.
Przemycacze tubaki 

Bez wątpienia po miłości ,  kon trabanda n a j ­
obfi tszą j e s t  w wybiegi .  Za dowod tego po­
służy czy telnikowi nas tępujące zdarzenie:  przy 
j ed ne j  z rogatek Paryża ,  p rzytrzymano nieda­
wno dwóch ludzi ,  k tó rzy  prowadzi l i ,  a raczej  
wlekl i  t rzeciego,  będącego,  w stanie zupełne j  
niemocy tak,  że niemógł  ruszyć nogami.  » \ o  
dalej  rusza jże  się pi jaku« wolał  j eden  z p ro ­
w a d z ą c y c h — dowlecz się choć do domu,  tam 
się wyśpisz! — mówił  nut do ucha drugi ;  lecz 
pijany nic nieodpowiadał ,  opuści ł  g łowę  na 
bok i ntachal  bezwładn ie  r ękami .  S trażnicy 
stojący przy rynku domyś lając się podstępu,  
zat rzymal i  idących i w tej  chwili  posłal i  po 
chi rurga ,  który gdy przyszedł ,  r ze k ł  że  ten 
p i jak u m r z e ,  nie ma innego ra tu n k u  j a k  tyl­
ko  t r zeba mu  zaraz k rew  puścić.  P rzy tych 
s ł owach ,  wyjmuje  z kieszeni  lancent  i za ­
czyna zawijać r akaw  p i j akowi ;  lecz o cuda!  
r ęka  rozsypa ła  ićę w k a w a łk i ,  cały cz łowiek 
byt  z t a b ak i !  J«ko ż  okazało się,  że sukn ie  
mniemanego  p i j a ka ,  wypchane były o ł ó w k a ­
mi t a baczne mi , g łowa  w masce i peruce  by­
ła z pęcherza  nabi tego m ia łk ą  t abaką ,  nogi 
zaś z mocnego sznuru .

p r z y j e c h a l i  no  k r a k o w a -

Od dnia 11 do dnia 12 Marca.
K a lu sk i J o sc fa t , B ru d z iń sk i J a c e n ty , W ic lo g ło s k i  

S t a n is ła w , W a n d a  T er e sa , S rcd n ick i L u d w ik , J a n i­
s z e w sk i E », z  P o lsk i; —  W y c z a tk o w s k i E ., F o lty ń -  
sk i J o z e f ,  z  G a l ic y i ; —  C z a d e rsk i E . ,  z  P r u s s .

Wyjechali z  Krakowa.
K a lu sk i J o s e fa t ,  S iem iń sk i J a n , B ie la e z y ń s k i J a n ,  

do P o l s k i ; —  D w er n ic k i A n to n i i  N icefo r , do  G a ­
lic y i .

D o n ies ien ia  pryw atne.
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Wolnego Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.
P od a je  do publicznej  wiadomośc i ,  iż na 

ż ą d a n i e  sukcessora un iwersalnego ,  w domu 
pod L .  346 w gmin ie  I II .  M,  K r a k o w a  w 
dn iu  14 m. i r. b.  o godzinie 9  z r ana od­
b ęd z i e  się l icytacya ruchomości  po ś. p. K a ­
ta rzynie  l o  Kowalsk ie j  2o Bor ow sk ie j  pozo ­

stałych j a ko  to: Slolarzczyzny,  Sukni ,  B i e ­
l izny,  Pościel i ,  S re be r ,  Kora l i ,  [Perły,  M ie ­
d z ą  i t. p. Chęć l icytowan ia  ma jący z goto­
w ą  s r e b r n ą  couran t  mone tą w miejsce i na 
czas  oznaczony przybyć raczą.

K r a k ó w  dnia 10 Marea  1839 r .

( I r . ) Sebastyan Koryiowshi Not.


